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Wiapomości KRAJOWE. 

< Sankt-Petersburg dnia 7 lutego. i 
Przez naywyższy dyplomat pod dniem 24 sty- 
©znia, radca tayny, sekretarz stanu, Faługiańsńi, 
udarowany znakami orderu ś. Apny 1526y klas- 
8Y, ozdobionemi Cesarską Koroną. i 
— Prżez neywyższy ukaz J. ©. M. do Rady. 
Państwa, pod 24 stycznia, Jenerał Adjutant, Jene- 
Tat kawaleryi, Zenkendorf, otrzymał rozkań za- 

siadania w Radzie Państwa. RY 
— Przoz naywyższe ukazy 5. C. M. do Rzą- 
dzącego Senatu: /). 23 stycznia, 'naczelnik wypra- 
Wy archeologiczney, podróżniącey teraz po Roścyi, 
radcą honorowy, Paweł Strojew, mianowany as- 
Sesorem kollegiałnym. D. 28 stycznia, Ober-Pro- 
kuror Powszechnego Zebrania Senstu Departa- 
męatow Moskiewskich, radca tayny, Xiążę Gaga- 
rin , otrzymał rozkaz zasiadania w Rządzącym Se- 

nacie, ALE: es i; AAT 
\ W naywyłszym ukazie J. C. M. do 
Rządzącego Senatu pod dniem 5 lutego, wyrażo- 


no: „Nie przestając zwracać pieczołowitego etara- 


nia około dobra i poźytku ukochanych Nasarcu 
wiernych poddanych, i wyszukuiąc wszystkie spo- 


soby ku ich uldze w wypełnieniu powinności Pań- 


stwa, uznaliśmy za rzecz możną, w przeszłym 
9otym naborze rekrutskim, znacznie zmnieyszyć 
dla oddających wydatki na rekrutską odzież, nazna- 
Czywszy pobierać za nią, zamiast 45 rubii, tylko 
Po 55 rubli na każdego rekruta, T'a, do ostatecz- 
nego stopnia zmaieyszona cena, ustanowiona iest 
przez Nas i na teraźnieyszy góly nabor. Ale i za- 
tóm uważając, iż podług czasu , naznaczonego na 


ten ostatai nabor , wysłanie partyy rekrutskich o. 


może nastąpić nie raniey kwietnia, a nawet w ma- 
lu, znaydujiemy nową możność do zmnieyszenia 
"dla stawiących wydatku ma odzież rekruta , uię- 
ciem z liczby iey półkożuszków , których re- 
krnci tego naboru nie mogą mieć potrzeby, po- 
hieważ przyymowanie ich będzie się odbywało i 
wysłanie na służbę nastąpi po przeyściu iuż zimo- 
wey pory. s 

ath Na skutek tego, dla większey ulgi w sposó- 

c 


aymiłościwiey Rozkażuiemy: 

. 21) Z liezby zimowey odzieży, w którą po- 
Winni bydź opatrzeni rekruci tego naboru, niąć 
półkożuszki, na rzecz oddaiących, po wszystkich 
* piach, oprócz: Ołoneckiey; Archangielskiey, 

owiegi e e7 i Wiatskiey , w których rekruci 
powinni bydź niemi opatrzeni. gg Ś 

8nę za te półkołuszki naznaczyć .śrzedni 

a 7 a za kady, i potrąciwszy ią z silin 
kdesi kT rekruckiey, pobierać na teń raz od 

AC7GA, zamiast 53ch rubli, po dwadzieścia sześć 
rubli na każ Orok rotat = Ag 
3: ist ni Senat nie zaniecha uczynić rozrzą- 
Nor” oxoto przywiedzenia do wypełnienia tych 

aszych naznaczeń”* | 
— Przez naywyższy ukaz J. C. M. do Ka- 


pituły Rossyyskich orderów; udarowani są orde-. 


tem s, Jerzego 4teyklassy oficerowie, którzy w 

ie > enie R wysłażyli ibc sty. -fieubio 
r" nie 81 1 eński f s% 

“nik Bohdanowicz. 4 KE Fotie 

derów „79% naywyłezy ukaz do Kapituły or- 

3.6 od- 26 stycznia, na okazanie A E hA 


wiatiskicj, z odznaczaiących się prac, około sła-- 


starożytności i eharakterow , Wacław 


; dy > 


tę gubernii Mohilewskiey gotowo 
podwod bezpłatnie, dla przewiezienia prowiantu 


» do należytego wypełnienia g6g0 naboru, 


Hanke, bibliotekarz szlachetnego muzeum w, > 
Pradze-Czeskiey, payłaskawiey mianowany iest 
kawalerem orderu $.FFłodzimierza 4tey klassy, 

— Naywyższy rozkaz, objawiony Rządzące- 
mu Senatowi dnia 22 stycznia: P. Żarządzaiący 
Głównym Sztabem J. C. M. pod 19 stycznie, u- 
dzielił P. Zarządzającemu Ministerynm Sprawie- 


„dliwości,że Sędzia Kowieńskiego Sądu Graniozsego, 


Karol Chłopicki, podług będ yte nań wyro- 
ku Sądu Woyskowego, okazał się winnym, omas 
mawiauie szlachcica Fon-Reisa, ażeby się udał do 
miasta J/arszawy, po zaszłóm w nićm powstanius 
i wszedł tam do służby woyskowey. | s 

P. Wódz Naczelay Armii Działaiącey przez 
opinią postanowił: przeznaczyć pomienionego Chżło- 
pickiego do korpusu Kaukszkiego na służbę, za 
prostego żołnierza do wysługi; iakową opinią 
podobało się i Czsanzowi JEcomości utwierdzić 


. w zupełności. 


— Naywyłszy rozkaz J. C. M., objawiony 
Rządzącemu Senatowi; przez P. Zarządzaiącego 
Ministeryum spraw wewnętrznych, poę dniem 29 
stycznia,” Jego Cs$aRSKA Mość z Naymiłości- 
wszey uwagi, ku p miadanney przez szlach- 

ei, dostarczyć 


do Armii Działaiącey, Na y wyżey roskazać 
racz” l: oświadczyć za takie chwalebne dzieło, 
dia ty gnhermii Mohilewskicy, przez tome- ` 
cznhego Marszałka Gubernialnego, Hrabię Salty- 
kowa, zupełne Jeco Czaanskiey Mości zadowo= 


lenie.” (G. S.) 


k "FARANCY A. 
4 Paryż dnia'5+ stycznia. 

Izba Deputowanych. Posiedzenie dnia 27 sty= 
cznią, P. JMauguin żąda od ministeryum wytłu» 
maczenia się ze sposobu iego postępowania, wzglę- 


gdem Polski i Belgium i mocno się użala, iż to 0- 


statoie zostało jgraszką dypłomacyi. 

P. Sebastiani minister spraw zagranicznych: 
jawność iest duszą rządów reprezentacyynych: na» 
ród.woloy ma prawo wiedzieć, co iuż zaszło i 
co ma zayść w biegu iego wysokich interessów, 
Chociaż co do zewnętrznych stosunków zasada ia- 
wności może uledz iakiemu czasowemu ogranicze= 
viu; przeszłość do niey należy. Gdy wypowiada 
się woyna, gdy następnie pokoy, czynności, któ- 
re przygotowały takowe wypadki, mogą być zna- 
iome. Zapewniła nam karta prawo oskarżania 
i sądzenia ministrów ; iakżeby dą używały tey 
władzy, gdyby ta przeszłość nie była im zupełnie 


wiadomą ? Przysąłość wymaga większey baczno= ` 


ści. Naród w zewnętrznych swoich stosunkach 
pamiętać powinien, iż nie iest sam ieden. Gdyby 
nawet rząd iaki był przekonanym, iż na nic się nie 
przydadzą jego oświadczenia pokoiu, nie powi- 
nien iednakże ich odstępować; ponieważ tym spo= 
sobem zysksćby można było opinią ludów. Są tę 
wasze zasady; trzymałem się ich, iako deputowa* 
ny, i trzymam się ich ieszcze. 

"Zwracają się teraz do iraktatów 1814 ros 
ku, traktatów, do któryeh zgoła teraźnieysze mi- 
nisteryum nie wpływało. Sam Wapoleon , który 
nie chciał ich podpisać, zatwierdził ie Europie 
w roku 1815, za swoim powrótem. Czyż będzie- ` 
cie obwiniać teraźnieysze ministeryum za to, co 
uczynił Napoleon w.1łł15 roku? Łamać traktaty 
1814 roku, byłoby to chcieć sprowadzić woynę 


na całą Europę! Tymczssem ńieopatrzni mówcy 
pragną, żebyśmy tak postąpili, Wielką naszą my- 
ślą, wielką myślą Ludwika Filipa, byto zachowa- 
nie pokoiu: sim albo wiem pokoy-potrafiugruntować 
nasze położwnie. Tu się znayduie szczęśliwe za- 
stosówanie ostróżności, iakiey częstokroć wymaga 
polityka; złamać traktaty 1814 roku w kilka dni 

6 rewolucyi! Czy mogliśmy, gdybyśmy tego cheie- 
li? Jaki nieład byf w naszóm woysku po wypad- 


kach łiycowych! Będę mówił o vieporządku, któ-  : 


$} 


kiedym mówił o tych, którzy Żądali stopni i piór 
u kapeluszot, mówiłem to o lekkomyślnych, Kló-. 
rzy chcieli wystawić kray na nierozważne przad=/ 
sięwzięcia. Mogłemże mówić o tych ienerałachy | 
któtzy stanowią chwałę Francyi? Przyganiałem | 
temu Dnieroztropnemu Żądania; prowadzić woynę 
bez przyczyny. Nie mogłem zaś uczynić tego wy*/ 
rzutu woiownikóm, którzy w razie sprawiedliwey 
woyny, byliby bsrdzo użytecznymi dla Francyt. | 
“Co się tycze słów, które szanowny ienerał | 


ry był zsgoieżdżony prawie we wszystkich pół=t sądził, ił wyrzekłem o ludziach, w iednymże za- 


ksch? Powiemy dziś, że czas ten iest iuż od nag od- 
dalony. Będzie to chwałą dla znakomitego mar- 
szałka Gerarda; że nie stracił nadziei przywróce- 


“hia porządku wśrzód takiey dezorganizacyi. Dzię- 


= 


“Zyé siły oręża 


"pin starszy , uszywaląc zapał 
f żądzą zyskania stopni i piór ` 


5kuymy icgo następcy, który 4ak rychio postawił 


pasze ną stopie połądaney. 


siły 
Belgium i Polska zmieoiły swą postać. Chcą 


©w tym względzie zarzucać teraźniegszey i daw- 
"nieyszey administracyi spraw zagranicznych: lecz 


oświadczamy, żeśmy, trzymali się polityki, tak 


szczęśliwie przyiętey przeź naszych poprzedników. 


Neród polski był zawsze nám wierny; upa- 


dek tego wielkiego narodu był dla nas bardzo bo- 


deśnym. Lecz ważne te wypadki nie w naszych 
«pełniły się czasach. Jakimże sposobem możemy 
przynieść porńoc Polsce? Oddzieloną test od nas o 
00 ml; iak si do niey dostaniemy? Możemyź u- 
Zamiar takowy bytby oduowie- 

niem kampanii Napoleona. „e 
Co do Belgium ; nie znaydnie się ono za o- 


prehen meszego działania. Skoro tylko oderwania 


się Belgium od Hollandyi nastąpiło, wnet nie wa- 
halrómy się ogłosić dla iego dobra zassdy niewdą- 
wadia się w całey iey mocy. Nie łękaymy się wy- 


f rzec, że ocaliliśmy Belgium od wtargnienia obce- 


go. Potrzeba teraz ocalić ie od niegoż samego: iak 
więc w tym względzie „postąpimy? 
| Mówiomo, iż Belgium oddaie się Frańcyi, a 
Francya ie odpycha. «dna .w tym względzie o- 
fisra pie była uczyniona, od narodu. Powiedział, 
bym otwarcie, że przyłączenia Bejgium do Francyi 
żąda większa liczba Belgów; że przyłącześsie tako- 
we byłoby nawet korzystnem dla Europy; lecz Eu- 
ropa; Mości Panowie, nie podziels. moiego przeko- 
nania. 
Jak powinniśmy byli powiedzieć posłom bel- 
gickim? Wybierzcie dziedzicznego: naczelnika, ale 
pamiętaycia o Francyi, która wśpieraża wasze za- 
wiary, która was broniła. Nie wkywaycie na tron 
monarchy, któregoby samo imie dąwało powod 
do nićnstanpych intryg. ZY 
© Lecz powiedziano: „Nie iestż6 to-wdawać się: 
skłaniać Belgów i Holendrów do zawieszenia bro- 
ni, grożąc im wrazie szgwałcenia, , 
ropy?” Nie, nie znaczy to wdawać się, ale ra- 
dzić; aod iskiegoż czasu rady są uważane ża wda- 
wanie się? 8 7 

Co do zarzutu, iakobyśmy ścieśniali Belgom 
wybor ich króla: oddalenie od obioru, któreby 
zrobiło Belgium ogniskiem intryg mieustannie 
grożących Francji, ies'że to niesłuszne robić prze- 
n Beata wyborze? = SA ; 

ończąc, powtarzam to, co iužem miał ho- 

nor WPP, powiedzieć: iedna iest polityka Zudwi- 
ka Filipa. Żąda on pokoia. Pokoy dla wszystkich 
jest potrzebnym; czynił on wszystko dla utrzyma- 
nia go. Lecz też razem zaymował się woyną. Mą- 
drość Króla i odwaga naszych woiowników za- 
pra: za przysztość Francyi. 

- P. Jenerał Zamargque utrzymuie z zapałem 
potrzebę wspierania sprawy Polski, oraz przystą- 
pienia do połączenia Belgium z Francyą ; żąda 
on: 1ód) Ażeby okązano izbie wszystkie negocya- 
cye tyczące się Belgium. 2re) Ażeby ministrowie 

wiadczyli śrzodki, użyciem których maią poma- 

ać Polsce , kończy zaś uięciem się za uczynioną 
rzymówkę woyskowym, którą wyrzekł P. Du- 
męzki ożywiaiący 

raacyą, dziecinną 
u kapeluszow. 


©. P. Dupin starszy , prosi o głos dla wytłu- 


maczenia sią z tych słów: Mości Panowie! rzecze, 


m 


'€uzem; kocham Francyą, isk syn kocha swą ma” 


` trzymany. 
gniewem Eu- ' 


wodzie ze mną pracu ących, przypomnę mu w tym | 
względzie odpowiedź kánclerza Z’ Hopital, dsną | 
sławnemu marszałkowi, który przed zgromadze- | 
niem osób nayiaśnieyszych wyrzekł, iż woyna nie 
należy do niego: „Panie marszałka, odpowiedział 
kanclerz, my powinniśmy stanewić o woynie; 
Wan zaś ią prowadzić , kiedy ią uchwalamy.* 
Zresztą znayduiąc się na mównicy, ia i 

| 

| 


się wytłumaczyć, dla czego daleki iestem od Żą* 
dacia woyny. \ s 
` Powiedziano, że pragnęliśmy pokoiu. Ale nity 
mości panowie, nikt nie może pragnąć okupywać 
pokoy upokorzeniem, któremu naród mógłby p 
łedz. Chcieliśmy tylko spokoyności Francyi. Lect 
iakże przywrócić we Fraocyi tę spokoyność? Czy | 
to przenosząc woynę na Kaukaz, na brzegi mo” | 
rza Czarnego, do Polski, lub ieszcze gdzieindziey? | 
Do czegoż się przyda nieść pomoc wszystkim pas 
rodom? Do czegoż chcieć wszędzie narzucać naśś 
rząd, nasze prawa? 
Lecz nie chcemy; powiecie; prowadzić woy“ 
ny za Polskę, chcecie iednakże prowadzić ią za 
Belgium, powracam więc do tego. Jestem Fran- 


— REECE 


tkę, kocham Belgium, iak kocha człowiek sąsia=. 
da lub sąsiadkę, którzy nas obchodzą. | 
Ażeby Belgium było korzystnym dla Francyi 
nabytkiem; potrzeba, żeby bsło zgodnem, nie z3 
podzielonem na stronnictwa. Wtenczas ieszcze | 
należałoby rozważyć, czy byłaby iska korzyść dla 
Francyi z posiadania małego królestwa Nawarry.. 
Cóż stąd, jeżeli za nabycie Belgium potrzełw .bę* 
dzie prowadzić woynę powszechną? We wszelkim 
razie, nie może nastąpić przyłączenie Belgium be 


` prawa: gdy przeto prawo to zostanie nam podane; 


wróci ono wtenczas całą naszą uwagę. 

P. Salverte więcey niż raz oówiadczał, iż 
zgoła nie chcó woyny; że sama tylko potrzebą wi” 
doczna, konieczna, zniewoli nas do iey przyjęcia: 
Stale ponawia to oświadczenie , a nsganiaiąc zu* 


pełnie sposob postępowania mioisteryam wzglęt 


dem Belgium, wnosi, iż pokcy powinien być ú= 
' i : 

Następnie po P. Salverte, P. Guizot: nia chce | 
où woyny; podług iego zdenia, ani godność, ani 
bezpieczeństwo zewnętrzne Francyi iey nia wy* 
magaią , mogłaby zaś oba. bardzo szkodzić, iey 
wewnętrzneaiu stanowi, porządkowi publicznemu; 
pomyślności marodawey ji wolności wszystkichj 
pierwsze dobro usrodów, iest dziś naylepszą obro” 
ną naszego rządu przeciwko tym ostatecznym my- 
ślom, namiętnościom, i skłonnościóm do bezrządu 
które zakłócaią ieszcze społeczność i władzę na” 
szą. Lecz P. Guizot, mówiąc ò wrodzonćm przy” 
wiązaniu Francyi do Belgium, mniema, iż mini” 
sterynm nie potrzebnie w wyrszach tak stanow” 
czych oświadczało się przeciwko połączeniu, i żą” 
da, ażeby robiono negocyącye, żeby korzystano% | 
czasu, Żeby starano się uprzedzać wypadki, któ’ 
rych żądają Francya i Belgium. 

Po długiey mowie P. Guizot, P. Corcelle 
wszedł na trybunę, powiedział , że nie dosyć iest | 
dobrze mówić, mówić wiele, lecz potrzeba działać | 
. Z powodu, iż roztrząsanie nie, przy wiodła do 
żadnego postanowienia, znaczna liczba członków | 
sprzeciwiła się zamknięciu posiedzenia , którego 


. 


niektórzy żądali. Dalszy ciąg rożtrząsania odio; , 


Żony na iutro, oddany został pod głosowanie 


przyjęty: : "pz" . 
Posiedzenie dnia 28. P. Cunin Gridaine st?” | 


‘ra się okagać , iż nagłe przyłączenie Belgium 


Fraucyi zniszczyłoby przemysł tey ostątniey; zat 


= 


walniąc rynki płodamł rękodzielai helgickich, gdy 
tymczasem Belgium nie brałoby nic od nas w za- 
miaù, i l 4 

P, Schonen woztrząsa sposob postępowania 


woyny. Chcę, aby nie odmieniano moich wyra- 
zow. Powiedziałem, iż byliśmy obciążeni trakta- 
tami, kiórych nie inaczey moglibyśmy: uniknąć, 
tylko wdsiąc się w woynę z całą Europą, Czy- 


| cyi. Lecz, ieżeli skądkoiwiek wybochuą płomie- 


ministerynm w interesach tyczących się Belgium, liż pod tym warunkiem: Żądano woyny ? Niech 
nagania odmówienie przyłączenia iey go Pran- się wytłumaczą. 4 # 
cyi, oraz odmówienie ūżnanja Xjęcia Leuchten- Rewólucya Belgicka powstała w imieniu 


„derskiego, ieśliby został wybranym przez Belgów. niepodległości. Gdy wielkie to odłączenie zosta- 


P, \minister woyny: szanowny móy kolega, ło dokonanóm, naród: Belgicki wybrał reprezen- 
P. Sebastiani, wspomniał pokrótce: o dobrodziey- tantów, którzy -złożyli zgromadzenie stanowiące. 
stwach, któremi od czterech miesięcy f'cancya ob- WW imienia niepodległości zgromadzenie to po- 
sypywała Belgium. Jey. to dzielnemu głosowi win- łączyło się i zajęło układaniem konstytucyi. Trwa- 
no iest Belgium, iż terrytoryum iego było szsno- ły nieprzyiacielskie kroki, wielkie mocarstwa o4 
wane; my to zrobiliśmy, iż pokoy dotąd był za- fiarowaty swoie pośrzednictwo. Pośrzednictwo to 
chowany; od nas też zależy zapewnienie pokoju z wdzięcznością przyięli Belgowie: przez nie na- 
dla całey Europy. 3 ; stąpiło zawieszenie broni. wł 
*Niech mowa Francvi będzie spokoyaą i szla- Belgowie po pierwszóm tém dobrodzieystwie, 
chetną, taka mowa jest iey przyzwoitą; lecz po- żądali uzaania swoiey niepodległości. Ucieszyła 
trzeba, jeby ona była silną: Z resztą nie wynu- ich Francys. Niepodległość bowiem i oddziele- 
rem przed wami mego Życzenia, Ńpełoisię ono nie nazawsze Belgium od Hollandyj, zostało przyż 
potóm, a ja mogę zapewnić W Panów, że Fran: znane. Belgowie wysłali do nas poselstwo. Ząda- 
Cya odzyskała już wewnątrz i zewnątre położe- li, aby ich uznać za mocarstwo niepodległe: zo- 
Die, jakie zz ymiować godność iey nakazywała. Nikt stali uznanymi. WSE 
epiey nademnuie mie może ocenić usług przynie- Wez zaymował ich interes; Żeglaga na 
sionych przez. moiege poprzeduika P. Marszałka Skaldzie. | rancya utrzymywała iey prawa, i 
Gerard, Ażeby odmalować prawdziwenii kelota- Skalda została otworzoną. Zmowu się ukazali Bel- 
Mi zapał wojowniczy zewsząd iaśnieiący, potrze- gowie; objawili oni Życzenie być przyłączonymi 
ba byłoby użyć kolorow przesadzeaja. Z takim do Francyi. WV tém zdarzeniu, trzeba to wye 
duchem iesteśwy pewni utrzymania Francyi na znać, iż móžili w dobrey wierze; byli oni tła- 
swoiém mieyscn. Francya powinna zapewnić po- maczami znaczney liczby swoich spółobywateli. 
koy dla całey Europy. Jeżeli pokoy będzie utrzy- Lecz, Mości Panowie! to. Belgium, które wy- 
many, utrzymanie iego będzie winóa Koropa Fran- śtawuią iako iednozgodne, podzielone jest na wie- 
l > le stronnictw. Daliśmy mu rady; które sądzili- 
nie woyny, gotową iest do niey Francya: nigdy śmy być dla nich potrzebnemi „i w tym wzglęs 
się iey nie ulękuie ; dzisia podobnie, żak niegdyś, dzie wspomnę obce oskarżenie, które na nas by- 
utrzyma swois prawa.  . å ło uczynioném. Z iedney strony mówiono, że nie 
P. Bignon nie zupełnie pochwala postępowa- dobrze obesnanymi iesteśmy z wybiegami dyplo= 
nia naszey dyplomacyi; trzeba było zaczekać na pro- macyi; z drugiey strony utrzymywano, iź iesteśmy 
Pozycye Belgium. 6, aio wypadek? Poco wielkiemi dyplomatykami, czyli nadto zręcznemi. 
mu przeszkadzać? Przypuszczając nawet, iż niezgo- "Trzeba było słuchać, żeby pogodzić z sobą takie 
dzilihyśmy się na to przyłączenie,kióreby pociągnąć dwoisie oskarżenie. ; 
mogło za sobą zgubne następstwa, zawsze, Mości Pa- ¿Cò do mas, obieraiąc ten sposob postępa- 
howię, byłby to wielki czyn, byłby to ważny wypa- wania, któregośmy się trzymali, mieliśmy na 
eK uroczyście okazuiący Życzenie narodu;uraiącego uwadaę ważną kwestyą, pokoju i woyny; psmię- 
trzy do czterech milionów mieszkańców, byłby to taliśmy, że stajemy w obbiczu Europy. Posłowie 
Piękny hołd, oddany państwu i monarsze, który belgiccy.chcieli porozumieć się z nami, względem 
nićm rządzi. Zaoóż pozbawiać Króla i Francyą granie terrytoryum belgickiego, względem trake 
tego hołdu również sławnego dla iednego,iak idla tatow. handlowych, względem wyboru "monarchy, 
drugiey? Wreszcie rozwiązanie kwestyi, tyczącey i względem przymierza. i i 
się Belgium iest iuż bliskie końca, Mówiono nam Francya dała rady, iakie sądziła być nay. 
wczoray o nowym systemacie, który dąży do tegó, lepszemi, bowiedziała ,. iż do kształtu rządu, 
aby urzypić Belgium kraiem neutralnym na pół- a potem do wyboru naczelnika tego rządu , na- 
nocy Francyi, iak iest Szwaycarya na wschodzie. leży przystępować zuwa, i doyrzałością. W zglę- 
Wstrzymuię się od sądzenia, coby mogło nastąpić dem granie oświadczyła Francya, iż nie iedna ona 


"z tego nowego proicktu, podoba mi się to przy- będzie ię stanowiła. Względem traktatow handlo- 


naymniey, jż znayduię w nim śrzodek, ochranisią- wych; iż tyle na nie się zgodzimy, ile na to po- 
cy przeciwko podzieleniu Belgium. Podoba mi zwoli interes Francyi. Nakoniec, co do przymie- 
sią to, ił widzę zbitą pogłoskę o podziale, która rza, oświadczyliśmy, iż to iesl iedna z naywa- 


' Nas od nieiakiego czasu martwiła, Mówca oasiępuie żnieyszych kwestyy, nad-którą się dobrze zasta- 


w dłogiey swey mowie dowodzi, iż wielkie mo- nożbić należy. * AP 
€arstwa Bie mogą byś'oboiętnemi na interess Polski.. Mości Panowie! Crytaliście z uwagą posta- 
P. Sebastiani: W tém roztrzącania mówcy nowienia kongressu kelpickiego, wiecie wszystkia 
Wspomnieli o liście przezemnie pisanym. Mości» przezeń uczynione ogłoszenia. Gdyby mowa na. 
Finowie, RA za: 22 wasżą wyrożumiałość, ie- sza była uprzeymą, wziętoby ją za snit się 
„bym sądził, iż należy przypomnieć wam otym dookazanych życzeń: potrzeba więc było wyrażać 
liście. Poset Belgięki 
Wspomniał o rozmowach dyplomatycznych, i 0- 
Naymił, że własne iego rozmowy zostały odmie- na poprzedzaiącóm posiedzeniu, z powodu pętycyi 
none, Ważoe czynności powierzono publiczności. P, Laporte, który żądał pareen Belgium do 
tecz szła o przyłączenie Belgium do Francyi, Francyi, i zokazyi ipteressów Polski, żąda, ażeby 
0 wybor Xięcia Nemours 'na Króla Belgickie- aministerynm dało wyobrażenie interessów Grecyi. 
50, o ódmówienie uznania xięcia Ztuchtenber= Po ukończeniu mowy P. Bricqueville, która po 
skiego, nakoniec o proiekcie małżeństwa, co wszy- kilkakroć przerwaną była powszechnów szemrae - 
slko nie jest kwestyą, którąby rozwiązać można niem, P. Barthe, minister oświecenia publicznego 


w swoiey korrespoadeacyi się bardzo dokładnie. | 
P. Lafayette powtarza myśli, które wyrzekł 


W iedney chwili; 00 do tego małżeństwa przy» 
Pisano mi słowa, które nigdy nie wyszły ode- 
mnie, ani w rozmowach, ani w pismach moich. 
Urżypominacie sobie W Panowie list, który pisa- 
em. Mówca czyta teo list, który iuż był ogłoszony. 
amy przed sobą, Mości Panowie, ważne kwe- 


atye; pokoin i woyny. Powiedziano, iż żądaliśmy 


pokoju. 


Przekoną Nie będę zbiiał tego dowodu. Jestem 


ny, że przeciwńicy moi nie życzą wcale 


odpowiada na mowę P. Mauguin, przy wodząc do- 
WARE piezazy wyrzeczone przez ministrów. 
~ Sebastiani donosi, iż otrzymał od wszyst 
kich mocarstw zagranicznych zaręczenie pokoiu. 
Izbą nakazuie zamknięcie roztrząsania, 


(J.d.S.P.) 
Paryż dnia 4 lutego. 
|, Birža paryzka, Pięć od'sta, ga. fę.; trzy od 
sta, 59 fr, 20. A:S 
(3 


Icha parów, na posiedzeniu dnia 29 stycznia, 
słuchała zdania sprawy komimissyi wyznaczoney 
do roztrząśnienia proiektu prawa o wyznaniu moy- 
Żeszowóm. P. Portalis, zdaiący sprawę, oświad- 

czył się zaprzyięciem proiektu, to iest porówna” 
niem wszystkich wyznań, co do opieki ze strony 
kraiu. Następnie izba zaymowała się rzeczą o po- 
twierdzeniu ze swey strony uwięzienia któregokol- 
wiek z iey członków. P. Chaptal podał odmia-, 
nę, dążącą do uwolnienia parów od uwięzienia pod- ` 
czas posiedzeń i na 40 dni przed i potym. Ta od- 
miana, przez wota odrzuconą została. [Izba przy- 
ięła wniosek komissyi o dozwolenie wykonania 
wyroku przeciwko parowi wydanego. 70 głosów 
było za potwierdzeniem , a 5i przeciw. Potwier- 
„dzenie zetćm przyięte zostało. i 

— Jenerał Berthezóne mianowany guberna- 
torem Algieru i naczelnym wodzem sił tamecz- 
nych. Zapewniają, że P. Achard, mianowany 
ienerał-porucznikiem, zastąpi mieysce ienerała Bo- 
yer w Algierze. ; l 

— Admirał Sir Edward. Codrington oglą- 
dał piękne diorama Nawarynu, w towarzy- 
stwie Żony swoiey i córki. Przewodnikiem iego 
był rsody oficer marynarki francuzkiey, niegdyś 
urzędaik sztabu przy P. de fiigny. Dostoyny ad- 
mirał angielski oświadczył P. Karolowi Langlois, 
autorowi panoramy, ils mu sprawił przyiemno- 
ści ten piękay widok bitwy dnia 20 październi- 
ka 1827 , oraz, ile ze swoiey strony: był szczęśli- 
wym, Że artysta pówziął myśl iey odmalowania. 
Sir Edward Codrington mówił wobec licznie zgro- 
madzonych widzów dioramu /ZVawarynau, że tru- 
dno znaleźć ca prawdziwszego i doskonalszego 
mad obraz P. Langlois. (J.d.S.£.) 


3 ANGLIA. 
Londyn dnia t lutego. 
Papiery publiczne. Kousolidy, 81; Rosłyy- 

skie 934; Brezyliyskie, 58; Hiszpańskie 107. 
> — J.K. W,Xiąże Oranii od dnia 25 znay- 
duie się w Brightoo. ` | 

— Powiadaią, że Qd czasu otwarcia feglugi 
na Skaldzie, uzbraiania się w Z'ortsmouth wstrzy- 
mane zoetały. 

— Podług wiadomości, otrzymanych z Aio- 
Janeiro, z dnia 5 grudnia, zgromadzenie prawo- 
dawcze, zamknęło posiedzenia swoie, pd przyię- 
ciu budżetu znacznie zmnieyszonego. : 

© = Dzienniki ogłaszają wiele szczegółow o 
posiedzeniu wielkiego sądu przysięgłych w Du- 
blinie. Oskatżeni PP. O?Connel, Lawless; Dwyer, 
Redmond, Reynolds, Steele, Cloney i Barrett, sta- 
wili się przed sądem ; sędziowie. wykonali przy- 
sięgę, a naczelny sędzia w mowie mianey do przy- 
sięgłych oświadczył , że osoby wyżey wymienio- 
ne, oskarżone są © złamanie aktu parlamentbwe- 
go zakazaiącego związkow i towarzystw niebezpiecz- 
nych w Irlandyi; wyłuszczył istnieiące prawa, 
które upoważniaią śrzodki przez lorda namiestni- 
ka przedsięwzięte przeciwko założycielom i sze-' 
rzycielom zgromadzeń, które w ostatnich czesach 
zagroziły spokoyności kraiowey; uczynił także u- 
wsgę, Że lord namiestnik mocen był ukarać zgwał- 
cenie pormienionego aktu uzymie wici wi- 
nowayców uwięzieniem. P. O'Gonnel/, gdy szedł 
na i gdy powracał do siebie, gtośnemi okrzy- 
kami i oznakami przychylności był witany. | 
(J.d,S.P.y 


,SpRawY NIDERLANDZKIE. 
> Gandawa dnia 2 lutego. 

Tey nocy, oranżowa chorągiew zatknięta z0- 
stała na rybnym targu; lecz zrana, lud ią obalił i 
spalił śrzód okrzykow : Niech żyie wolność! Niech ` 
żyią Belgowie! Około południa, batalion ochotni- 
ków blisko 500 lub 400 ludzi, nadciągnąwszy z 
Brogi, wszedł do miasts, z okrzykiem: Niech ży= 
ie Xiąże Oranii! Rozpoczęła się wtedy walka mię- 
dzy tymi ochotnikami, a pempiarzami i strzelca- 
mi; wpół godziny , znaczna liczba ochotników 
poszła w niewolę; pięcin poległo, a wielu było 
raniopych. Uubroieni obywatele tłamem nad- 


zc | 


biegali, ale ich pomóc nie była potrzebną. Pół- 
kownik Grégoire, Francuz rodem, dowódzca òcho- 
tników, zemknął blisko ze 150 ludźmi, drogą do 
Brugi; puszęzono się zanim w pogoń. (J.d.S.P.) 


Bruzella dnia 5 lutego. ; 
Kongres na posiedzeniach dnia 5: stycznia 
i'ıgo latego, naradzał się o wyborze naczelnika 
kraju; na ostatnićm przyjął protestacyą przeciw- 
ko protokćiowi konferencyi londyńskiey dnia 20 
stycznia, większością 165 głosow przeciwko g % 
małemi odmianami; postanowiono tę protestacyą 
przestać; do konferencyi londyńskiey. 
— Na posiedzeniu kongressu narodowego, dnia 
5 lutego, P. F'an-lHeenen roztrząsał tę kwestyą, 
na czóm opierał się domysł, że Król Ludwik Fi- 
lip przyymie dla siebie lub dla syna swego Xie- 
cia Nemours tron, któryby im ofiarował naród bel- 
gicki. P. Fan de IFeyer, odpowiadsiąc na to 
pytanie, sądził za rzecz potrzebną, przeczytać zgro= 
madzeniu list następujący , prywatnię pisany do 
P. Bresson, pruez Hrabiego Sebastiani, dnia 1g0 


teraźa. miesiąca, chociaż w nim zgoła nie masz 


wzmianki o wyborze naczelnika kraju. 
è „Mei Panie, ieżeli, iak się spodziewam, nie 
kommunikowałeś rządowi protokółu dnia 27 mie- 
siąca stycznia, zechceśz oprzeć się tey kommuni= 
kacyi, ponieważ rząd królewski nie przychylił 
się bynaymniey'do tych rozporządzeń, W rze 
czy o długach, równie, isk w postanowieniu roz- 
ciągłości i granio belgiyskich i holienderskich po- 
siadłości, byliśmy zawsze tego zdania, iż przychy* 
lenie się i zgoda obu kraiow, są koniecznie po- 
trzebne. $ 
* pKonferencya londyńska jest pośrzednictwem, 
a łyczeniem rządu królewskiego iest, ażeby nie 
tracifa nigdy tego charakteru. 
`i „Zostaię etc. Horacyusz Sebastiani. , 
P. Lebeau wnosi, aby ten list ogłosić dru- 
kiem. P. Van de-M'eyer nie sądzi za powinność 
opierać się temu. Przystąpiono potóm do porząd- 
ka dziennego względem wyboru naczelnika kras 
in, i po niejskich ch za i przeciw tomina- 
cyi Xięcia Némours, Xięcia Leuchienberg i AT- 
cy-Xięcia Karola Austryackiego, zaczęto wzywać 
deputowanych po imieniu, którzy z kolei oddawa- 
li swoię kartki prezydentowi, a ten ie wkładał 
do urny. ‘Fo sprawdzeniu liczby kartek , bióro 
przystąpiło do ogłoszenia. Liczba wotuiących 191, 
większość kanieczna 96; 89 deputowanych woto* 
wało za Xięciem /Vómours, 67 za xięciem Leuch- 
tenberg, a 55 za- Arcy-Xięgiem Karolem Austry” 
ackim. 
| Xiąże Nemours ogłoszony Królem Belgów, 
i zgromadzenie rozeszło: się wśrzód okrzyków; 
Niech Żyie Xiążę Wómoxurs/ Niech żyje Król! 
— Tegoż dnia. burmistrz i ławnicy miasta Bru- 
zelłli przez odezwę obwieściłi mieszkańcom o wy* 
borze Xięcia /Vómours na Króla Belgów. Naza- 
jutra dnia 4go, wydali drugą odezwę, w którey; 


pragnąc obchodzić uroczystość wyboru nowego 


monarchy, nakazuią co następnie: w sobotę dnia 
5 łutego uderzyć we dzwony: wszystkich kościo- 
łow, o godzinie Smey wieczorem. W niedzielę, 
6go lutego, zadzwonią nanowo, o godzinie siód- 
mey zrana, o południu, i o siódmey wieczorem. 
O godzinie drugiey po południu, będzie dane gra- 


tis widowisko ma wielkim teatrze scenicznym» | 


Loże przeanaczone Są dla ranionych i dla krew” 
nych walecznych mężów, którzy w sprawie nie” 

odległości polegli: bilety do tych loź wydawanć 
bi w kommissyi negród. 16,000 bułek chiebá 


i tyleż sztuk srebrney monety 25 centimow row 


dzielone będą między ubogich, za okazaniem bi* 


letow, które im JPP. Opiekuaowie ubogich po do* 


Mieszkańcy raczą oświecić wie” 
dzwo” 


mach rozeszlą. 
czorem swoie domy. Na znak rożeyścia się 
nić mie będą- 

— Dzienniki gandawskie z dnia 5go wieczorem, 
nie nadeszły; zrana wszystko ieszcze było w spo” 
koyności: Pułkownik Grégoire , aresztowany W 
Eccloo. (J.d.S.P.) 
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